Als wa wtorek, cawarieh | 
SĘ" ca sobotę dołasanny jest 
aoc ipl, pisma ku 
poż ed i gabawie. Prennme- 
S sty a Dodatkiem I Hosmet- 
alara) na kwartał, dia odbiera- 
erh w samym Lwowie A sr- 
+, Ma pocntumale Iwawikim 
aa 12 kr., na wsaelkish innych 
B ar. 36 hr. m. konw. 
z umerara półrosana wynosi 
"auy tyle eo kwartalna. 


Bobota 
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GAZE KA. 
LWOGSY S 8. 13. 


P7. 


Dodatek do Gazety Łwówreki 
obejmuje doniesienia urzędów a 
prywatne. Le umlessesonie w Do- 
datku płnel sle od wiórisa w pół 
kolumnie ( drnilem garmosi ) sa 
pierwszy mu 3 kr., 2 ua Maiy 
następni ras tylko po 1 1) 
dk 4" Za większe ery pład 
alg wedle tego Ile na wwyczejby 
druk obrackowane miejsca aij- 
mg. Bedakeyja Ganety Lwowskiej 
przyjmuje tylko Drankowane Maty. 
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Przegląd ariykulóww. 
Wiadomości krajowe : 
wojskowe. 
Wiadomości zagraniczne: Portugalija. 
liszpanija: Rejent odstąpił od oblężenia 
Sewili i ruszył do Kadyxn. — List ministra 
wojny do Espartera. — Rejent uchodzi na 
pokładzie angielskiego okrętu Malabar. 
Anglija; Izba miższa. Mocyja pana Ward 
dotycząca adresu do Królowćj w celu uspo- 
kojenia Irlaudyi. — Traktaty o przetrząsa- 
niu okrętów może nowćj ulegną zmianie. 
Francyja: Brewe papiózkie do arcybiskupa 
w Reims. ;— Jaki kopiec mieć mogą zajścia 
o Tunet? 
Nowiny. . 
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Gdańska. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Z Wiódnia. — 


Z Wióćdnia: Promocyje 


W c. k. wojsku zaszły następujące odmiany: 


J óz ef Racca, jenerał-major i komendant 
garnizonu dystryktowój artyleryi w Wićdniu, 
został brygadyjerem artyleryi we Lwowie. 

Kosanięci zostali : 

a jenerał-majorów, pułkownicy: Wilhelm 
Maller de ania ik ; A MIS kwa- 
termistrzowskiego sztabu , jako brygadyjer pie- 
choty w Galicyi; Jan kawaler S allaba, zje- 
neralnego kwatermistrzowskiego sztabu, na 
SWwojéj posadzie; Józef kawaler Matauschek 

e Benndorf, komendant placu w Wićdniu, 
ba swój posadzie, i Mikołaj hrabia Lich- 
teuberg- Schneeberg, Z pułku ułanów 
Arcyksięcia Karola nr. 3, jako brygadyjer kon- 
nicy w Galicyi. 

Na pułkownika j pod putkownik : Klemens 
Cortesi, z trzeciego w piatym pułka artyleryi. 

Zagraniczne ordery równie jak i najwyższe 
pozwolenie takowe przyjąć i nosić otrzymał: 


Jego Cesarzewiczowsłto- królewiczowska Mość 
Arcyksiążę Szczepan, jenerał-major, wielki 
krzyż trólewsko-wirtemberskiego orderu ko- 
ropy, order wierności Wielkiego księztwa ba- 
deńskiego, wielki krzyż orderu lwa ceryńskie* 
go Wielkiego księztwa badeńskiego i orderu 
Ludwika Wielkiego księztwa heskiego. 


WIĄDOMGŚCI ZAGRANICZNE. 
"Portugalija. 


Powszechna pruska Gazela zawióćra następu- 
jące doniesienie jednego z swych koresponden- 
tów z Lizbony pod dniem 24. lipca: »Obawa, 
Że rozruchy W Hiszpanii wywołają i w Portu- 
galii nowe zamieszki, zamieniła się powoli w 
to przekonanie, Że teraźniejszy skład rzeczy 
zostanie niezachwiany, i właśnie w tém, że 
wiadome usiłowania anarchistów nie są w sta- 
nie wywołać najmniejszej waźnćj demonstracyi. 
zawićra się najlepszy dowód o doskonałćj ad- 
mioistracyi Costa Cabrala. Jednakże do 
pogranicznych komendantów posłano ponowio- 
ne rozkazy, aby jak najściślejszą baczność da- 
wali. Utrzymują także, Że do Kkomenderuja- 
cego w Algarbii jenerała posłano rozkaz i taj- 
ne insirukcyje, aby Espartera, Rejenta Hi- 
szpanii, jeźliby tenże okolicznościami zrau- 
szony był szukać schronienia na portugalskiej 
ziemi, przyjęto ? wszelkiemi jego „godności 
przynależnemi honorami. Nie sadzą jednakże, 
aby Espartero, choćby nawet istotnie przy- 
był do Portugalii, tu pozostał, lecz są tego 
zdania, że do Anglii odpłynie. — Stolica na- 
sza uradowana jest wcześnićj , niż się powszech- 
nie spodziówano, tym wypadkiem, iż Królowa 
dnia 22. powiła królewnę. 

Eiiszpamijae. 

Moniteur z dnia 5. sierpnia zawióćra nastę- 
pujące telegraficzne wiadomości z Hiszpanii: 
Bajona dnia 8. sierpnia. Oblężenie Se- 
wili zniesiono w nocy z dnia 25go na 26ty 
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sierpnia. Rejent zwrócił się do Kadyxu. — 
Bajona dnia 4. sierpnia. Dekretem 
z dnia 30. lipca zwołano kortezy na dzień 
45. października. Senat ma być calkiem 
odnowiony. — Wybory dla obiedwóch izb na- 
stapia dnia 45. września. — Prowincyjonalną 
deputacyję Madrytu rozwiązano i tymczasowe- 
mi nominacyjami zastąpiono. — Danina octroi 
(podatek od dostawionych przedmiotów kon- 
sumcyjnych) w miastach, równie jak i podatki 
prowincyjonalne są znowu przywrócone. — Za- 
łoga pozostawiona przez van Halena w Kor- 
"dowie, pronupcyjowala sie. — „Perpignan 
dnia 4. sierpnia. Załoga twierdzy la Seu 
d'Urgel także się pronuncyjowała.c 

Journal des Debats czyni nad powyższemi 
wiadomościami następujace uwagi: Uwolnie- 
niem od oblężenia Sewili mocno uraduja się 
wszyscy przyjaciele ludzkości, gdyż bardzo o- 
burzała ich zemsta i okrucieństwo, które nad 
tóm nieszczęśliwóm miastem wywjerano. Nie 
znamy jeszcze dostatecznie, co się działo w 
tém bohatćrskićm mieście, nie wióćmy także, 
które gmachy najwięcćj przcz bombardowanie 
ucierpiały tudzież ile domów spałono lub karta- 
czami zburzono. — Nić ma wątpliwości, że o- 
trzymana dnia 25. lipca wiadomość o wzięciu 
Madrytu spowódowała Espartera i van Ha- 
lena do odwrotu. Espartero cofa się do 
Kadyxu. Dozwolaż mu wejść do tego miasta? 
Będzieł ou mógł dostać się na okręt? Jakże 
się zakończy jego zawód polityczny? Oto o- 
statnie kwestyje , które jego osoby się dotycza. 
Odleglość z Sewili do Kadyxu wynosi 20 hi- 
szpańskich czyli 27 fraucuzkich mil, to zna- 
czy cztóry dzienne marsze po dziewięć mil na 
jedna stacyję. Espartero wyruszywszy dnia 
26. zrana z Sewili, zmuszony okolicznościami 
maszerować wśród swćj kolumny, może naj- 
rychléj d. 28. stanąć przed murami Radyxu. 
— Tymczasem wiadomości z Madrytu, które 
d. 25. nadesziy do Sewili, rzéka albo morzem 
dostaną się w 10 albo najpóźnićj w 12 godzin, 
to jest Q6go zrana do Radyxu. Wszystkie te 
prawdopodobieństwa nasuwają się myśli; atoli 
z drugićj strony listy z Kadyxu pod dniem 23. 
donosza, Że milicyja tego miasta uniesiona jest 
podobnymże szałem i fanatyzmem oporu, jak 
milicyja Madrytu i Saragossy. — Nastepujaca 
jest osnowwa listu, który minister wojny na- 
pisał do obudwóch jeverałów Esparterai 
van Halena: »Excelencyjo! Rząd narodowy, 
który imieniem Jéj Mości Królowćj Izabeli H. 
i podług jednogłośnćj woli prawie wszystkich 
prowincyj objał kierunek spraw publicznych, 
nie może patrzóć bez ubołewania, jak Wasza 


Excelencyja uwodzac małą liczbę tych, którzy 
do powszechnćj opinii przyłączyć się nie mo” 
gli, tak bezbożną jak i bezowocną walkę u- 
porczywie przedłużasz. Potomność nie uwierzy 
temu, że Wasza Excelencyja, ograniczony D3 
3 lub 4 miasta i kilka tysięcy uwiedzionych 
żołnierzy postanowiłeś odnowić smutny obra% 
bombardowania Barcelony i Reus, jak gdyby 
najzamożniejsze handlowe miasta kraju były 
celem tych, którzy wymyślili tak barbarzyń 
ski środek opierania się głosowi narodu. Rz% 
narodowy oznajmia Waszćj Excelencyi, ie, 
jeżli po otrzymaniu tego doniesicnia, nieprzy” 
jacielskie kroki przeciw Sewili lub przeciw 
innemu miastu Królestwa nie ustaną, tedy 
tak Wasza Excelencyja jak i wszyscy! 
którzy się do takiego postępku rzy” 
kładaja, ogłoszeni beda niezwłocznie 
za zdrajców ojczyzny, wyzuci z swych 
honorów ina kłatwę hiszpańskiego 0% 
rodu icatłćj ludzkości skazani. Madry! 
dnia 27. lipca 1848. (Podpis.) Francis€? 
Serrano. : 
Junta barcelońska wydała dnia 28. lipca 59 
mieszkańców proklamacyję, w którćj tak mó 
wi: »Najwyższa wasza junta cieszy się wypad” 
kami, które tak przed Madrytem jak iwt 


mieście zas:ły. Spółobywatele, jeszcze jed” 


natężenie, a wolność nasza będzie na zawsł% 
utrwalona. Nie rzucajmy przybranego stano 
wiska | Czekajmy, aż pokad się nie zgroma j 
jonta centralna (nowy rodzaj kortezów); * 
ciężkiemi klęskami dotknięty naród tylko © 
nićj może znaleźć kotwicę zbawienia.< 
28. lipca otrzymał gubernator Echalecu * 
ministra wojny Serrano z Madrytu rozkóż 
poddania twierdzy Montjuich ; jednego z czło" 
ków junty posłano do gubernatora, aby z 
wszedł w przynależne układy. Na kilka 5 
przedtem, gubernator ten zagrożeniem bogo 
bardowania wymógł na tém mieście 100, 
realów, je 
Na paryzkiéj giełdzie biegała pogłoska Ho 
Espartero dnia 30. lipca przybył do ko 
dyxu, i że Ba pokładzie angielskiego stal e 
odpłynał ztamtad do Hawanny. Mówiono l 
ze, že Żołnićrze, którzy z Esparter® 
wyszli z Sewili, opuścili go i przeszli z ie" 
nerała Concha; w samym Kadyxie zaś w20 
cono ruch w duchu pronuncyjamentu. ne 
Moniteur pod dniem 6. sierpnia zawióra ns 
stepujacą telegraficzną depeszę z Fora o 
z dnia poprzedzającego : »Rejent dnia J at 
czwartéj godzinie zrana wsiadł na pokła je 
gielskiego linijowego okrętu Malabar. ~ 
nerał Concha. ścigał go w 500 jęzdców 
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do Puerto de Santa Maria, gdzie wsiadł na 
statek. — Hiszpańska fregata Constitucion i 
kilka peniszów blokowały Hadyx. Okręty Ma- 
hi Ville de Marseille i d Assas były w Ka- 

Xie. 

Journal des Debats czyni nad powyższą depe- 
szą następujące uwagi: „M rótka depesza, któ- 
tej Moniteur udziela, każe się domyślać, że 
"udność Kadyxu pomimo swego entvzy jazmu 
W ostatnich dniach dla sprawy Rejenta, prze- 

onałą się nakoniec, iż na nic się nie przyda 
przedłużać pobyt Rejenta w Hadyxie i wykony- 
Wanie jego władzy, o czóm, jak wiadomo, Re- 
jent wprzódy zamyślał. Zdaje się, że mu zwy- 
Czajna drogę przez wyspę Łeon i przez most 

uazo zamknięto, gdyż widzimy, że on się pra- 
wie ukradkiem małą łodzią w Puerto de Santa 
aria na okręt dostal, Może nawet nie wstę- 
pujac do Hadyxu , Kazał zaraz zawieźć się 04 
pokład angielskiego linijowego okrętu. Następ- 
nie widać , Że jenerał Concha, o którym 
długo nic nie słyszano , ścigał go bez ustanku 
aż do morskiego wybrzeża. — Podług nadesta- 
nego do Santander rozkazu od nowego rządu 
fregata la Fé udpłynęła z depeszami i eiA 
zami dlajenerała Valdes, gubernatora Kuby 
do Hawaany. — Junty prowincyjonałne zaczy- 
vaja nadsyłać do tymczasowego rządu, akty ła- 
- czenia się i posłuszeństwa. W Madrycie otrzy- 
mano już akt przystąpienia junt z Walladolidu, 
Walencyi, Witoryi i Palencyi. Dokumenta te 
nlai są RElparaię dekretów tćj treści, Że 
inisteryjum Lopeza uznane jest za najw isz 
rząd narodowy, wykonywujacy władzę eh 
sowój rejencyi, stosownie do tego, co konsty- 
tucyja na przypadek opróźnionego urzędu re- 
jenta królestwa nakazuje. Tymczasowy mini- 
ster apraw zagranicznych Don Joaquin de 
F rias wydał już dnia 24. lipca okólnik do 
Ronkóy ciała dyplomatycznego w Madrycie. 
admieniając o zaszłych wypadkach wyrażono 
wnim, iż Bowy rząd ma nadzieję, że zagra” 
niczne dwory nie przestaną utrzymywać z nim 
tak jak dotąd stosunków dyplomatycznych. 
Dzienniki francuzkie utrzymują, że Espar- 
tero przed kilka miesiącami umieścił w fran- 
tuzkich i angielskich bankach siedm do ośmiu 
milijonów (reslów czy franków ?). u 


Wicika Brytanija i Arlandyja. 


Z Londynu doia 8. sierpnia. Na one- 
gdajszóm posiedzeniu iz by niższćj p. Ward 
zaproponował adres do Hrółowój , w którymby 
jéj przedstawiono, Że zuiechęconćj Irlandyi 
środkami przyttumienia miejscowćj agilacyi za- 
apokoić nie można , że do najwaźwiejszych za- 


Zaleń należy to, iż tylko mała część ludności 
ponosi cały ciężar opiacania duchowieństwa, 
i že izba spólnie z Królowa ku temu dażyć po” 
wiona, by wszelkićj słuszoćj skardze przez 
równe rozdzielenie opłat kościelnych zapobiedz. 
Pan Ward oświadczył, iż go to wprawdzie nie 
dziwi, Że teraźniejsi ministrowie nie okazuja 
żadnój chęci do wywołania tćj kwestyi, nad 
którój załatwieniem dwa poprzednicze ministe- 
ryja upadły; ale jest rzeczą wielkićj wagi, aby 
tę sprawę raz rozstrzygnięto. Cała polityka 
ministrów co do Irlandyi polega dotychczas 
na bilu rozbrojenia; jeźli mój adres przy- 
jęty nie będzie, tedy parlament rozejdzie się 
nie przedsięwziąwszy Żadnego środka dla ulże- 
nia irlandyi. Zresztą kto na jego środek się 
zgodzi, ten na przemijającóm tylko zastosowa- 
niu lub ulżeniu zastanowić się nie może. Po- 
tém udowodniał mowca faktami historycznemi, 
że z Irlandyja od trzechaet lat we względzie 
religijnym bardzo niesprawiedliwie się obcho- 
dodo InG kościół panujacy nic dobrego dla 
Irlandyi pie uczynił, a wielki, najzbawienniej- 
szy popęd wnowszym czasie, który cały naród 
do wstrzemięźliwości nakłonił, wyszedł od cał- 
kiem nieznacznego katolickiego kapłana. Czy- 
sty dochód panujacego kościoła w Irlaodyi wy- 
nosi 552,753 funtów szterlingów , podczas -gdy 
Presbiteryjanie zaledwie piętnasta część a księża 
katolickiego kościoła prawie Żadnego dochodu 
nie mają. Jstvienie tak uprzywilejow anego ko- 
ścioła uważane jest w Irlandyi nietylko za nie- 
sprawiedliwość , ale nawet za pohańbienie, 
a w obec takiej niesłuszności , niepodobna na 
przyszłość rządzić ośmia milijonami ludzi, któ- 
rzy nie sa protestantami. We wszystkich in- 
nych krajach panującą religiją jest religija 
większości , a W Irłandyi dzieje się przeciwnie 
dla tego, ŻE większość jest rasą pokonana. Na 
stałym lądzie, w Austryi i Prusiech, umić rzad 
w spokajności utrzymywać rozmaite wyznania 
religijne; j dna tylko Anglija stanowi w tej 
mierze niedorzeczny wyjatek. Projekt jego 
zmierza do tego.» aby zarzucono zupełnie te- 
rażniejsze wyposażenie biskupów i arcybisku- 
w w irlandyi , i miano wzgląd litylko na rze- 
czywisiych proboszczów, a dochody kościelne, 
aby poruczono komisyi dla rozdzielenia tako- 
wych równo podlag liczby wyznawców każdej 
wiary pomiędzy duchowieństwo panującego ko- 
Presbyteryjanów i Katolików. Po przy- 
mówieniu Się wielu mowców za i przeciw, dla 
małćj liczby członków musiano już o godzinie 
ósmej zamknąć posiedzenie. W ten sposób mo~ 
cyja pana Ward upadła (fell to the ground). 
* — dnia 4. sierpnia. Na wczorajszóm 


ścioła, 


posiedzeniu iz by niższóćj oświadczył pan 
Ward, że cofa na teraz swój bil dotyczący 
równego rozdzielenia dochodów kościelnych 
w Irlandyi, gdyż opozycyja tak źle wspićrała 
go wczoraj, iż po obliczeniu okazało się, że 
jzszcze tylko kilku członków na posiedzeniu 
było obecnych. — P. Escott uczynił uwagę, 
iż tylko z tego powodu zaproponował wczoraj 
policzyć członków, aby się przekonano, że 
opozycyja niewielki okazuje udział w kwestyi 
irlandzkiej. 

Okręt Diana na połów wielorybów wysłany 
wyleciał w powietrze, zapalono umyślnie skład 
prochu, a piórwój jeszcze zamordowano kapi- 
tana okrętu. — Wiadomo, Że Anglicy wykonu- 
jąc traktaty o przetrząsaniu okrętów na wybrzeżu 
afrykańskićm, wszelki tamże handel niepo- 
dobnym czynią ioskarzenie to nie jest bez za- 
sady, iż Auglija na to używa tych traktatów, aby 
wszelkie inne państwa od korzystnego handlu 
afrykańskiego wyłaczyć. Od niedawnych zaś 
dopićro czasów słychać, że francuzkie okręty 
wojenne zabierają angielskie statki. I tak nie- 
jakiemu panu Thomsett, Anglikowi, za- 
brali Francuzi okręty. Wiadomo, że do nała- 
dowania i wyładowania okrętów na wybrzeżu 
afrykańskióm najmuje się Murzynów z Krusta- 
nu, którzy jako silni i wzwyczajeni podołają 
takićj pracy, podczas gdy majtkowie europej- 
acey pod jéj ciężarem na zdrowiu zapadają. 
Otoż takichto Murzynów biorą okręty europej- 
skie na swoje pokłady. Jest wszakże rozpo- 
rządzerie, że nie wolno Żadnemu okrętowi 
brać z sobą znaczniejszćj ilości Murzynów bez 
pisemnego zezwolenia swojego komendanta sta- 
cyi. Dla uzyskania zaś takiego pozwolenia, 
trzeba nieraz po kilka tygodni po morzu krą- 
Żyć. Wspomniony Thomsett pisze: »Fran- 
cuzki kapitan oświadczył mi, iż wić o tóm do- 
brze, że używanie Murzynów do robót okrę- 
towych nie stanowi handłu niewolnikami, i że 
bez takich robotników obejść się nie można, 
ale on chce Anglikom dać nauczkę, aby poznali 
na sobie, jak sięto dawnićj oni sami z innymi 
obchodzili. Okręty zabrano i posłano do Sierra 
Leona pod rozstrzygnienie.  Uwolniono je 
wprawdzie, ale koszta podróży zniszczyły cały 
zysk handla. Tylko okręty amerykańskie nie 
podlegają Żadnćj konfiskacie. Amerykanie cią- 
gna teraz prawie wyłącznie Korzyści z afrykań- 
skiego handla, tak, iż pan Thomsett mnieima, 
że przy takióm dalszóm zachowaniu się Fran- 
euzów , handel ten przejdzie całkiem w ręce 
Amerykanów. Francużizaś z swojćj strony nie 
zmienia swego postępowania, oni trzymają się 
wtćj mierze słów zawartych w traktatach, dla 
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tego wzmacniają stacyje awoje na afrykańskićm 
wybrzeżu i zdaje się, że może obszćrniejszy 
zakres swemu teraźniejszemau nadadzą syste” 
matowi, aby tym sposobem Anglików zniewolić 
lub do zniesienia lub tóż zmodyfikowania irak- 
talów o przetrzasaniu okrętów. 


Francyja. 


Z Paryża dnia5. sierpnia. P. Gui 
zot udał się dziś do hotelu Maryi Krystyny 
z telegraficznemi depeszami, które ważne rze- 
czy zawićrać mają. Cześć wojska, która jesz- 
cze przy Rejencie została po zniesieniu oblę- 
żenia Sewili, miała odpaść i połączyć się z kor“ 
pusem armii jenerala Concha. W Kadysie 
miały wybuchnać niepokoje. U : 

Słychać, Że za dni kilka Moniteur umieść! 
królewskie rozporządzenie, mianujące jenerńi8 
Bugeaud marszałkiem Francyi. Pan Liadićref 
oficer przyboczny Króla, ma się udać do Afry- 
ki, dla wręczenia jenerałowi laski marszał* 
kowskiej. ; 

—— dnia 6. sierpnia. Hiszpański spr” 
wujący interesa Hernandez ma być n'®- 
zwłocznie odwołany. 

Jak słychać, książę Nemours kazał we” 
zwać wielu legitymistów zachodnich departa 
mentów na festyny, które podczas popisów 
wojskowych w obozie pod Thólin wyprawi? 
będzie. Spodziówa on się zjednać przez t° 
dla dynastyi lipcowćj te starożytne familije’ 
które po zamkach w Bretagne mieszkają. , 

P. Salvandy był wczoraj w Neuilly przył” 
mowany, i zaraz potóm udał się do pałac” 
dawnój rejentki. Sądzą powszechnie, że °% 
wkrótce do Madrytu odjedzie; gdyż miewa 
często konferencyje. z panem Guizot i ° 
trzymał już od tego jak najdokładniejsze 1% 
strukcyje. 

Według doniesień z Afryki jererałów Lam’ 
moriciére, Bourjoly, Bedeau Í K 
nych, plemię Flittów , które się poddało » -a 
ezy około 40,000 dusz. 

Rzeźbiarz Bosio ukończył już przeznaczoBł 
dla muzeum wersalskiego grupę z marmur; 
przedstawiającą »Francyję, która piękne sztu 
otaczaja.« 

Niedawno widziano z francuzkiego 
Gregeois na wysokości morza przy Cap A 
eskadrę o dziewięciu okrętach, ua których ż 
gielska bandera powiewała. Błędnie miano J3 
za flotylę Kapudana Baszy, wysłana ig- 
Tunetowi, gdyż porównawszy dzień, nā i 
rym turecka eskadra opuściła Dardan i 
z dniem, w którym ją miano widzióć na zb 
wspomnionym punkcie, nie podobna » 


okrętu 
e Gate 
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w izetia tego czasu tak daleko zapłynęła. 
o tój ehwili niewiadomo, czyli eskadra tu- 
recha ma istotnie polecenie czynić kroki za- 
Pe przeciw Bejowi tunetańskiemu, bo je- 
S tak jest, to eskadra francuzka, którą za- 
Si po odpłynieniu tureckićj wysłano . stanie 
ad oleceniom Kapudana Baszy; 
gdyż przyjacielskich stosunków Beja tunefań- 
skiego, w których on zostaje Z francuzkiemi 
NE ścia w północenój Afryce, nie poświęci 
ap oni na rzecz Otomańskićj Porty.. Z, tego 
ŚJ mogą nowe zajścia, nowe zawikłania wy- 
Ea rej Kapudan Basza przed nadejściem 
ag iej eskadry na Beja tunetańskiego U- 
ea 1h chodzi o to, ażali Bej podoła własne- 
p siłami odeprzóć go skutecznie? Teraz liczy 
1 pięć pałków piechoty, pułk konnicy i ar- 
yleryi. Każden pułk piechoty, składa się 
z trzech batalijonów, kazden pe 1000 ludzi a 
więc cały pułk z 8000 żołnićrza. Pałk konni- 
cy ma sześć szwadronów po 480 ludzi, a więc 
razem 4100. Putk artyleryi liczy SKELICA 3000 
Żołniórza. © Wszystkie te wojska mają dostate- 
czną taktykę, gdyż na prośbę Beja posłał Soult 
w roku 1842 nauczycieli fraacuzkich do zor- 
ganizowania i ułożenia wojska. Jest nawet w 
anccie działolejaia, która teraz ma być czyn- 
qe Oprócz oficćrów francuzkich, zostaje wie- 
oe ich w służbie, pomiędzy innymi 
E niejaki pau Caligaris na czele poli- 
bohpiarng szkoły i ma pod sobą 60 uczniów. 
E o- 'zawiéra papiézkie breve do To- 
u pry ousset, arcybiskupa w Reims, 
mit a 6- sierpnia z. r. w któróm Jego Świą- 
obliwość temuż prałatowi ha iego za i 
odpowiada, Ê s AlE p 

powi ają SĘ różność zaprowadzonych w fran- 
cuzkich kościołach Ksiag liturgi "SA 
szcza od czasu ę ARE, orriageh, na 
zy nowego rozgraniczenia dyjece- 
ERA się tak dalece, iż takowe dla 
| iwa gorszacemi się stały, i dla te- 
Wa aby pożądaną rzeczą, aby rzymski bre- 
MO E księgę mszalną powszechnie przyjęto, 
U nakże należy w tćj mierze postępować 

Wszelką ostrożnością, gdyż nagłe zmiany ła- 


twoh c E Wrze 
A o M i miezgodę wywołać 


„Pan Frańciszek Sinsler instrument- 
nik galicyjskiego towarzystwa muzycznego, wy- 
nalazł aparat do ratowania w Czasie pożarów, 
odznaczający się tém, iż jest bardzo prosty i 
celowi odpowiedni. Oto jest pokrótce opis 
tego aparatu: Spód jego, jest to poziomy po- 


-Ciekawych odsyłamy do jego mieszkania, 


kład z bali, majacy pod sobą cztéry zwyczaj- 
ne Koła na osiach, a to dla dogodnego prze- 
prowadzania z miejsca na miejsce. Z tego po” 
kładu wychodzą w górę dwa oddalone od sie- 
bie slupy, pa trzy sążnie wysokie-i poprze” 
cznicą połączone. Te słupy sa od strony we- 
wnętrznćj wyfugowane, a w tych fugach osa- 
dzona jest rama w górę wysuwać się dająca. 
Ww fagach tój ramy osadzona jest jeszcze je- 
dna rama, która również w górę wysuwa się, 
tak, iż gdy obiedwie ramy są w góre wysunię- 
te, całe ramowanie dochodzi 8 do`9 sążni wy- 
sokości, czyli sięga «okien trzeciego pietra. Od 
wierzchu górnćj ramy przymocowany jest kosz 
drewniany z poręczami i miostem spuszcza- 
nym. Dwa walce poziome w dólnym pokła- 
dzie aparatu utwierdzone i siła ludzi obraca- 
ne, przez nawijanie się na nie sznurów, przez 
bloki i krążki przesunionych, służa do pręd- 
kiego rozsunięcia tego aparatu w górę. W ra- 
zie požaru zajeżdza ten aparat pod ścianę pa- 
lącego się domu, rozsuwa się prędko w górę, 
tak, aby górna rama, u którćj jest kosz z mo- 
stem SpusZCZADYMW > sięgła w okno, z którego 
ludzi lub ruchomości ratować potrzeba. I tym 
sposobem wygodnie po moście, stają ludzie w 
koszu i spuszczają się na dół. Rozumić się, 
ię podsuwając kosz w górę, można z sobą za- 
brać wodę, aby jéj tam użyć gdzie potrzeba. 
— Aparat ten zastąpić może, owe kosztowne i 
często niedogodne rusztowania, które zwykle 
do naprawy kościołów, kamienic i t. p- są w 
używaniu. JCKMość najdostojniejszy Arcyksia- 
żę Gubernator raczył ogladać model-tego apa- 
ratu, į oświadczył, iż go szkole politechnicznéj 
wiódeńskićj przesłać każe. W naturalnćj wiel- 
kości kosztować będzie taki aparat do 450 zr- 
m. k. — P. Siusler zwidziwszy kraje za- 
graniczne Z przemysłowości słynące, pracuje 
nad wykonaniem różnych zupełnie powych po- 
mysłów w technice. Nie zaniedbamy czytel- 
nikom zdać o tém sprawę w swoim czasie. 
w do- 

mu Gablentza paprzeciw ujeżdzalni Ranca- 

m 
(Nadesłane. 

— Z Iwonicza d.. 13. sierpnia 1843. — 
Spędziliśmy tu wczoraj bardzo miły wieczór, a 
tém miłszy, Że w szlachetnym celu, widzie- 
liśmy połączone niepospolite talentas — Przy- 
były w nasze strony Leon Poll, zaszczytnie 
zuany skrzypek, urządził na predce wieczór 
muzykałny, z którego dochód przeznaczono na 

rzecz pogorzałego miasta Zmigretvu. — 
W sali ubranćj w świeże kwiaty i rzęsisto 
oświetlonćj zebraliśmy się licznie wieczorem». 

1 
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Znany wesoły, pełen ruchu i obrotności 
apiewny tercet Emila Titl »muzyka cygań- 
skąd w A-dur, odspiówany przez Adele hra- 
binę ze Starzeńskich Stadnicką i baro- 
nówne Adelę Lariss, którym Leon Poll 
akompaniował, powitał nas na wstępie. — Po- 
tém odspiówała hrabina A. Stadnicka tru- 
dna aryję włoska przez Paciniego w B-dur. 
— Daléj odegrała na fortepijanie K o ns ta n- 
cyja Siedliska z Lesaem Poll wary- 
jacyja z Fra diavolo Hercai Lafonta. — 
Po odegraniu tćj waryjacyi nastąpił duet wło- 
ski: I Duo - Savojardi muzyki Michała 
A's pra. — Odspiówały go: Hrabina S ta d n ic- 
kai baronówna Ea r is s. —Symfonija w G-dur 
Czernego zajęła piąte miejsce , i odegraną 
była przez Antoninę Gniewosz. — Po sym- 
fonii odspićwały hrabina Stadnicka i baro- 
nówna Lariss dwa duety włoskie: Predesti- 
nazione przez Donizettego w Es-dur, i 
les Zingare, przez Gabussiego w G-dur. 
Waryjacyja z Robert le Diable Ralkbrene- 
rai Lafonta zakończyli hr. Stadnickii 
Leon Poll ten muzykalny wieczór. 

Gra pani Stadnickićj odznacza się artystow- 
ską wprawą, i nadzwyczajna precyzyją, Którćj 
towarzyszy spiów tyle zaokraglony, tyłe pewny, 
dzwięczny, pełuy i przejmujący duszę, ześmy 
się sądzili bvd przeniesionymi do piórwszych 
stolic Europy, i słyszóć owe czarowne gtcsy, 
które sława roznosi szeroko. 

Dziwnie odznaczał się ztym spićwem, spićw 
panny Lariss, spićów pełny, głęboki, prawdzi. 
wy, który przy rzadkim obwodzie jćj głosu 
w górnćj sferze, połaczał wykończona sile w 
najniższych tonach. Obadwa te spiówy spły- 
nęły w jedaą prawdziwie anielska harmonije, 
a zdanie znawców było powszechnóm, że mało 
kiedy zdarzy się słyszóć obok siebie dwa ta- 
lenta tak niepospolite, dwa głosy tak różne a 
razem tak zgodne. 

Gra panny Siedliskićj zajęła nas rzadka pre- 
cyzyja i ładnóm wykonaniem „i dowodzącera 
gust i wprawę. Podobnież zapowiada biegłość 
i metoda w grze młodziutkićj panny Gniewosz 
na przyszłość talent bardzo znakomity. 

Gra p. Leona Poll rzewna, gięboka, odzna- 
czająca się wielką prostota i oryginalnością w 
tym rodzaju, przypomniała nam Źywo rzucone 
na to samo tło uczuć wieszcze głosy brata 
jego Wincentego. — Czćm tenże wieszcz 
w tak rzewnie, tak szczórze, z taką prostota 


do sere swych ziomków słowy trafiać umić, 
tém brat jego skrzypek swoją gra się wciska. 

Po tćj muzykalnej zabawie nastąpił bal, 
z którego dochód na tenże saim cel przezna” 
czono. 

Winniśmy tu podziękować gospodarzom balu 
hrabiemu Stanisławowi Borkowskiemu , Teo" 
fiłowi Ostaszewskiemu i Felicyjanowi Laskow- 
skiema za ich uprzejmość i gorliwe zajęcie siĘ 
w tak dobroczynnym celu, równie jak i tym 
wszystkim, którzy ten, na czas długi w naszój 
pamięci utrwalony wieczór, swoim talentem 
przyozdobić raczyli. XA 


Z Brzeżan. 

W sprawie cierpiącój ludzkości odzywajmy 
sie tak ezesto, ilekroć nam się sposobność 
nadarzy. Chcemy tu nadmienić o widowisku 
danóm d. 11. t. m. przez uczniów opuszcza. 
jacych gymnazyjum tutejsze na korzyŚ? 
miejscowych ubogich. Przedstawiono 
wesałą krotochwilę: Polak Paryżanin, zasłu* 
Żonego w pismiennictwie narodowćm Boho 
molca, z którejto zabawy wpłynęło 72 Z" 
m. k. (Osnowa tćj sztuki wesoła i treść budt 
jaca: Polak z fraucuziały z znarowionemi oby” 
czajami wraca z Paryża na łono dobrodusz! 
staropolskićj rodziny. Osnowa ta i za. naszy, | 
czasów daje się miestety często zasiosować 
Między Zgim i 3ćim aktem odegrał młody 
uczeń Hirnschall, koncert na skrzypcać 
z towarzyszeniem tutćjszćj bandy muzyczoćj: 
Nasz koncercista popisał się lekkością i erg 
cznościa na insirymencie , rokując pię ua 
nadzieje. 


JG MT. . i 


SZCZE ZZ zy Z ZZ 
WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE" 


Z Gdańska, d. 7go sierpnia. ĘQd trzech "y" 
godni ceny zboża podniosły się u nas i p° sa 
był źwawy. Łaszt pięknćj pszenicy płaco09 
juź po 490 zł. pr. Atoli w skutek jnajoo™, 
szych wiadomości z Anglii, dla handlu moi?) 
pomyślnych, pokup zmniejszył się i cery "RE 
dły. — Dziś płacono u nas za łaszt 128 8 
133ğéj pszenicy od 370 do 465 zł pr:» ki 
122 do 425iigo od 245 do 255 zł pr., BTO"), 
białego po 245 zł. pr., siemienia lnianego? P 
320 zł. pr. 


(Preuss. Handl. Zeit -J 
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